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N O W O Ś Ć  W  N E W A R K U !!

POLSKA APTEKA
z najświeższe mi 

V  carstwami, według sposobu 
ś c iś le e u ro p e jsk ie g o ; w szy­

stko Wydaje się c z y s t e  i a k  u - 

 ̂  ̂ t ti i e i po najtańszych cenaca.

T a k że  m ożna w kadiym  ctasie o- 

tfzynia<5 poradę od polskich doktorów.

7 7  P rin ce st. N ew art, BT.J.
^  V a s a ,  A p t  e k a r z .

^  N IE D Z IE L Ę  5 . 28 go G R U 0 N IA  

jako w dzień i-szej rocznicy 
istnienia

l - 0 t i  I f a l s H e g a  

^ t t m r g s t u j a  S p i e w t r

w Brooklynie 
— ^odbędzie się  ---------

®  ®  m  €  - a  f
połączon y z

w t u r n h a l l
7 1-7 3  M erserole ul. w Brooklynie E .D .

W stęp 25 c. —  M iejsce rezer. 35 ct. 
Otwarcie kasy o godzinie 7-ej wieczór 

Początek punkt o 8-ej 
R eżyser i dyrygent p. Janicki 

z New Yorku.

E>o n ajliczniejszego u d zia łu  zaprasza
Towarzystwa i Rodaków *

Komitet.

N B . Z N ew Y ork u  kary dojeżdżają 
na m iejsce ze wszech stron, jako to : 
od 23 u!., 10 ul., Houston, Grand i 
Broadway ferries. 1

T E A T R !
4  ̂   W S O B O T Ę ------

d 2 ' g r u d n i a  1 8 9 0 r o k u
J* S A E N O E K  h a l l

la Belmont Ave. w N ew arku  

" odbędzie s i ę ------

p o s t a w i e n i e  A m # -io r s l ie .  
Tow. „Lutnia”

g R A N Ą  z o s t a n i e

^ G s a r t o w s k a  Ł  a  w  a »

dramat ludowy PrzezGaiasiewicza.

Po P n i s Ł i i i  Balii?
iilet rezerwowy 5o ct. Wejście 35 ct. 

* Z 8 Kasa otwarta o godz ; m 

I p °  C z ą t e k  o godz.; gej w.

 , P °  licznego udziału zaprasza
  BSBIKonLitet.

This is the only Polis k  Paper 
published in New York City.

Rates V admrtissing can be 
obtained at the officel 198 Orphard et. 
New York , N. Y.

Z A W IA D O M IE N IE .
Z dniem 1 5 go b. m. redakcja „K ur- 

jera” została przeniesiona z dawnego 
miejsca na nowe, a mianowicie p. n. 

155 E-3-cia ulica
( n i e d a l e k o  ave. A .)

O  caom Sz. naszych Czytelników ma­
m y zaszczyt zawiadomić.

P O Ś W IĘ C E N IE  
N O W E G O  K O Ś C IO Ł A  P O L S.

W  B R O O K L Y N IE .

Otrzymujemy szczegółowe, choć co­
kolwiek spóźnione sprawozdanie z po­
święcenia nowego kościoła polskiego 
w Brooklynie, które też poniżej za­

mieszczamy :
N owy kościół, który ks. Bronikows­

ki kupił na miejsce dawnego, zbyt 
szczupłego, koSUtuje *$2Ć,‘oóo (z p-e- 
banją), a z  urządzeniem i przeróbka­
mi ogółem  kosztować b ęd zie do $45 
tysięcy. Świątynia pom ieścić m oże 
razem z galerjami wygodnie 1500 osób, 
a w razie potrzeby nawet 2000. P rze­
róbki wszystkie (prócz 1 wieży) są ju ż 
skoń czone, a kościół przedstawia się 

bardzo pięknie.
N a poświęcenie, które jak  wiemy 

miało miejsce d. 1 7go listopada, przy­
b yła  znaczna liczba duchowieństwa 
polskiego i obcego. Z księży polskich 
ty li  obecni ks. Fremel z New Yorku, 
ks. Fyda z Brooklyna, ks. Ł abuziński 
dopiero co przybyły z Krakowa, ks. 
M ałusecki z Philadelphji, ks. Mach-' 
nikowski z Newarku, ks. Orzechowski 
z Brighton,'Ja., ks. W ieczorek z T ole­
do, O. i ks. Zychow icz z Nąnticoke, 
Pa., z obcych ks. Mitchell, Brosnan, 
Loftus, Fitzgerald, Reuland i inni.

Towarzystwa polskie, jak już wiemy, 
w oznakach i strojach wojskowych, z 
chorągwiami zebrały się przy starym  
kościele i ztamtąd pom aszerowały na 
Grcen Ave., do nowego kościo ła. Du­
chowieństwo zbierało się przy k o ś­
ciele.

Po przybyciu na miejsce Towarzys­
twa utworzyły szpaler od świątyni do 
pałacu biskupa, znajdującego się nie­
opodal na Green Ave., duchowieństwo 
zaś udało się po biskupa. Przy wejściu 
ks. prob. Bronikowski wręczył przew. 
biskupowi dary parafji, kosztowny 
mszał i ornat złotem tkany z pracow­

ni Pąsteta z następującym łacińskim 
napisem: „Illustrissimo as.Reveren- 
dissimo Domino D. D. Loughlin Epi- 
scopo Brooklynensi devotissima Po- 
lonorurń parochia St. Cagimiri die de- 
dicationis Ecclesiae” . Biskup raczył 
wyrazić wielkie zadowolenie z tego 

dani.
N astępnie udano się do kościoła. 

Przew. ks, biskup wszedł do świątyni 
tylko z duchowieństwem i dopełnił 
pośw ięcenia; lud tymczgsem oczeki­

wał na zewnątrz.
N a dany znak dopiero wierni we­

szli do poświęconego już kościoła. 
R ozpoczęło  się nabożeństwo. Sumę 
celebrował ks. Mitchell, asystowali 
księża Reuland i Zychowicz. Piękne 
kazanie wypowiedział ks. Fremmel.

po ukończeniu nabożeństwa ks. 
proboszcz podejmował gości na ple- 

banji.
Piękny dzień zakoń czon y został po  

połudn iu nieszporam i z b ło g o sła ­

w ieństw em  Św . Sakramentu, odpra- 

w ionem i przez ks. W ieczorka. •

N a obecnych uroczysty ten dzień 
zrobił wielkie i długo pamiętne wra­
żenie. Dowiódł on, źe parafja pod 
kierunkiem ks. Bronikowskiego rozwi­
ja  się najpomyślniej i znajduje się na 
najlepszej drodze.

Ziemie Polskie.
W  W a r s z a w i e  małżonkowie 

Boruscy obchodzili złote w esele; na 
uroczystości była obecna matka „pana 
m łodego”  licząca, 106 lat.

S z e d z i e s i ę c i o> 1 e t n i ju­
bileusz kapłaństwa w Skurczu, w po- 
znańskiem, obchodził ks. Jan Pie 
chowski.

K s .  J ę d r z e j e w s k i  z W ar­
szawy został wywieziony na Sybir za 
pracę religijną dla unitów.

W W a r s z a w i e  ziparł szewc 
Stanisław H isżpański, dzielny czło ­
wiek i dobry patryota, który przed os- 
tatniem powstaniem w r. 1861 ode­
grał poważną ro lę ; wycierpiał za  to 
lat kilka na Syberji*

W e L w o w i e  wzniesiony zosta­
nie wspaniały pomnik dla króla Jana 
Sobieskiego; fundusz na ten cel ze­
brany wynosi już 11.000 guldenów.

W I n o w r o c ł a w i u  p. Mi- 
czał Kierski, wezwany za świadka do

sądu, gdy nie chciał przysięgać w j ę ­
zyku niemieckim, tylko w pelskira, 
skazany został na 200 marek kary pie­
niężnej lub 20 dni więzienia.

W G d a ń s k u  polacy tamtejsi' 
chcą wydawać polską gazetę dwa razy 
na tydzień. Zebrali na ten cel ió,ooo4, 

marek.

W L u b l i n i e  spalił się teatr 

letni. ,

P a n i  M o d r z e j e w s k a  wy­
stępuje z wielkiem powodzeniem we 

Lwowie.

W W r o c ł a w i u  będzie zało­

żone polskie pismo o barwie socjalis­

tycznej.

Dla braku miejsca zmuszeni jes­
teśmy odłożyć dalszy ciąg „Przyszłej 
wojny”  do następnego numeru.

Kredyt dla wszystkich!!
Nie kupuj taniego ubrania robione­

go z lichego materiału, dla tylko, 
że masz za mało pieniędzy razem,aby 
kupić lepsze. Przyjdź z tą sumą pie­
niędzy, jaką możesz oszczędzić, do 

C r e d it  C lo tH in g  Co”. 
(Kredytowa kompanja ubrań,) 287  
B o w e r y  i kup dla siebie garnitur 
ubrania lub paletot od *15  do 20 i wy­
żej : zapłać trzecią częśc sumy a re­
sztę w małych tygodnowych lub mie­
sięcznych wypłatach, ponieważ my 
dajemy kredyt każdem bez gwarancji.

nych pracownic do wyrobu peniuarów. 
Stała i korzystna praca. Zgłaszać 
trzeba się zaraz. Wiadomość 350 3cia 

Ave. u p. Topor.

JE SZCZE  N O W O ŚĆ  W N E W A R K U !
Agent polski B. M ie l n ic k i 

sprzedaje węgiel za gotówkę i na w y­
płatę po najtańszych cenach. 

Ubezpiecza od ognia w najlepszych 
kompanjach.

Ofice w polskiej aptece 77 Piince ul. 
Telefon nr. 985.

Newark, —  —  N. J.

KAWIARNIA
POLSKA, poł. p n. 97 STANTON 

—  przeszła na własność —

A. Wojciecha Tarkowskiego

KAWA i HERBATA,
WYBORNE CIASTA 

BILLARD i P OOL-TABEL 
GAZETY POLSKlB

A.



W y p r a w a  do B r a z y l j i i  
A r g e n t y n y .

P o w a żn i P a t r y o c i Z e  S ta r e g o  

R rAju  P r a g n ą  Z b a d a ć  W a r u n k i E m i­

g r a c ji D ó  P ołudniow ej 

A m e r y k i.

( .
Gazety polskie ze starego kraju 

przynoszą ńam bardzo doniosłą wieść. 
Oto w Galicji, w tej cieszącej się naj- j 
więkśzą stosunkowo swobodą dzielnicy 
Polski, z inicjatywy posła Szczepa- 
nowskiego powstała myśl zorganizo­
wania wyprawy naukowej do Brazylji, 
Argentyny i Pata gon j i, w celu zbada­
nia tam na miejscu warunków koloni- 
zacyjnych, aby „jeśli już nieda się za- 
pebiedz emigracji, ludzie wiedzieli 
przynajmniej, gdzie się im udawać nale­
ży .”  Do udziału w wyprawie zapisali 
się profesorowie szkoły rolniczej zD u- 
blan Skórski i Kłobukowski oraz prof. 
uniwersytetu lwowskiego dr. Siemi­
radzki. N a koszta wyprawy zbierane 
są już fundusze. Z prawdziwym za­
dowoleniem witamy ten poważny krok 
patryotów Ze starego kraju, d ą żący  do 
uporządkowania i zorganizowania emi­
gracji polskiej w Ameryce, dziś idącej 
na m a r n e .. . .  Z dumą powiedzieć 
możemy, iż  ten krok jest równoległym 
do projektów „N ow ej Polski” , rozwi­
janych w naszym piśmie i źe  wynika 
on z tej samej zasady, która jest punk­
tem wyjścia Śm iałego.

Z  S H E N A N D O A H .

(Korespondencja „ K u rjera .” ) 

Sh e n a n d o a h , P a . d. 8 grudnia. —~ 
Rozterki w tutejszej parafji unickiej 
nie ustają. Oto obecnie znowu zosta­
li aresztowani za nieprzyzwoite zacho­
wanie się w kościele W ł. Siminowicz, 
Śt. Janowicz i Ant. W isłocki, przeciw­
nicy obecnego proboszcza. Sędzia 
Williams oddał sprawę do sądu obwo­
dowego, a każdego z oskarżonych po­
stawił pod kaucją #500. Smutne to 
bardzo zajścia. .. I kiedyż nareszcie 
nastąpi ich koniec ? A b o n e n t .

T f a l a c #  w  ^ m c r ^ c e .

* W Karolinie robotnicy pchcy,rusi- 
ni i włosi, wyzyskiwani skandalicznie 
przez kontraktorów, podczas pracy 
■przy guanie, Zbuntowali się pod prze­
w odnictw em  polaka Dynarskiego, za­

bili jednego z kontraktorów i nastę­
pnie uciekli do Baltimore. (Kurjer 
P o lsk i).

* Biblioteka polska imienia K ra ­
szewskiego, założona przed rokiem w 
Nanticoke, posiada 45 książek pols- 
kieh i 23 litewskich.

* „Stowarzyszenie księży polskich ’ ’ 
na konferencji odbytej w Śt. Paul, 
Minn. postanowiło w całości przystą- 
do nowo założonej przez ks. Majera 
„U n ji’ \

* Jau Kopczyński w Milwaukee 
skarlży fabrykę, w której pracował, o 
#20,000 odszkodowania za utratę 4 
palców u ręki.

*  W Milwaukee aresztowano kilku 
chłopców polskich, oskarżonych o kra­
dzieże.

* Spółka „W ydawnictwa Polskiego” 
w Chicago z dniem 15 b. m. zaczyna 
wydawać pismo polskie codzienne p.t. 
„Dziennik Chicagoski” . Gazeta bę­
dzie wielkiego rozmiaru. Brawo !.......

* W Chicago 78-lelnia Anna Orlik 
została przejechana przez kolej i od­
niosła śmiertelne rany.

* W Detroit zabity został wypad­
kiem polak Połczyński, pracujący w 
fabryce wozów.*

* Listowym w Buffalo, N . Y . zóstał 
mianowany polak H ugo Przykałła_

* W  Nanticoke, Pa. polak Jan Ty- 
burski, p racu jąc. w kopalni, został 
ciężko pokaleczony wskutek oberwania 
się węgla.

* „W iarus”  umieszcza teraz łokcio­
we obrony kol^nji Hoffa jeszcze d łu ż­
sze, niż dawniej oskarżenia. . . .  Ile 
w jednem i drugiem prawdy?

* W  Merrtam Park, Minn. odbył 
się pogrzeb Benona Szulca, polaka, 
kleryka w tamtejszem seminarjum.

* W  Kansas City, Mo. polak Bajd 
chciał zabić żonę i dziecko, a następ­
nie sam sobie życie odebrał.

* P. J. Czernik W Wilkesbarre jest 
współwłaścicielem  fabryki maćhin do 
prania systemu Howella.

* W  Kingston, Pa. zabity został w 
kopalni *i8-letni Franciszek M ikołajski.

* W  Baltimore, 'M d. ma jlodobno 
zacząć w ychodzić nowa polska gazeta 
p. t. „K rakow iak Baltimorski” .

■ * W d. 27 z /  m. został uroczyście 
otwarty browar ob. Jana Zyndy, pierw­
szy w Stanach Zjednoczonych browar, 
będący własnością polaka.

AMERYKAŃSKI BANDYTA.
Szeryf pow. St Lawrence, N. Y . po­

szukuje gorliwie niezwykłego, jak na 
cywilizowane okolice Ameryki, ^bója. 
Jest to bandyta, miejscem wypraw 
którego powinna być raczej Sycylja 
albo Korsyka. John Mc Clellan, uro­
dzony w Ogdensburg, N. Y ., jest cz ło ­
wiekiem niesłychanej siły, prawdzi­
wym atletą. Od lat już 2o-tu prowadzi 
swe zbójeckie rzemiosło. Oskarżony 
jest w tej chwili o czterdzieści kilka 
rabunków, 8 zbrojnych napadów, je ­
dno zgwałcenie, czterokrotną uciecz­
k ę z więzieni^ i setki innych pomniej­
szych wykroczeń, nie licząc już na­
wet dwuźeństwa. Mc Clellan operował 
w stanie New York i na pograniczu w 
Kanadzie* niekiedy z bandą, częściej 
sam, Całem i miesiącami mieszkał w 
lasach i pieczarach. Rabował na pu­
blicznej drodze, włam ywał się do mie­
szkań, kradł z Wagonów kolejowych. 
Śm iałość jego jest niesłychana. Wier 
cznię z rewolwerem w ręku, setki razy 
wym ykał się z rąk policji i grożącego 
mu tłumu. R az w sądzie, gdy mu ogła­
szano wyrok, wyskoczył przez okno \ 
um knąłu Ostatnio uciekł z więzienia

powiatu St Lawrence d. 9 lipca r. b. 
Zerwał kajdany, zmusił strażnika do 
oddania kluczy, zam knął go w celi 
a sam uciekł przez d a c h .. . .  D otąd 
go szukają napróżno. Za dostawienie 
opryszka żywego albo umarłego wy­
znaczoną została nagroda #500.

Rozpoczęliśm y regularną ko­

lektę prenumeraty. Szykujcie do­

lary!.

Rc zmaitości.
Obliczono, że N ew  Y o rk .;.. .  

zjadą przeszło ioo- tysięcy „pajów ”  
dziennie.

W więzieniu w Sing Sing znajduje 
się pewien jegom ość, który ma tylko 
17 żyjących  żon.

Najstarszą kobietą na L ong Island 
jest Rachela Stillwaggon, zamieszkała 
w Flushing, a licząca 105 lat.

1
W Charkowie, w Rosji, urodziło się 

dziecko mające dwie głow y i trzecią 
narośl pedobną do głowy, a nadto 5 
nóg. *

Znany sportsman i podróżnik G . F . 
Train chce podczas przyszłej wysta­
w y w Chicago pościć przez . . .  . 100 
dni, No, no ! . . .

Jakiś statystyk obliczył, że jeżeli 
we Francji liczba rodzących się dzieci 
będzie tak m ałą, jak  obecnie, Francja 
za 254 lat b ę d z ie .. . .  wyludniona.

W D Z IĘ C Z N Y .
R zecz dzieje się w porcie.
Jegom ość z wściekłą miną w o ła :
—  A w ięc to ty, człowieku, wyrato­

wałeś moją żonę z w o d y ?!!
—  J a   N ależałaby mi się jaka

nagrodą.
—  Nagroda ? ! . . .  Dziękuj Bogu, 

że  ciebie samego za to nie wrzucę do 

wody !........
owvvvvvvvvvvtvvvv^^vvvvvvwvvvvvvv

T o w a r z ystw o  
B R A T N IE J P O M O C Y

w Brooklynie 
zawiadamia, że z dniem i-go  paździer­
nika r. b. wprowadziło

B E N E F I T
a mianowicie wsparcia na wypadek 
choroby i pośmiertne. -Osoby, pragną- 
qe się zapisać do Towarzystwa, raczą 
łaskawie się zgłaszać do Sekretarka 
S t a n i s ł a w a  S z e z E c iń s K iE G O  

203 Johnson ave. 
Brooklyn, Ę. D.

A. IRfStll.
GOSPODA P O b 1

---

SALOON
G Ł Ó W N A  t K W A T E R  

RZYSTW  POLSKJ.C

Wszystkie trunki. Cygara

POOL TABEL

16Riiiigon st New Yorh k
R EST AUR A I A

POLSKA

KHMEMY BBimSKIKI.,
197 E. 2-ga ul. — New York/  |

W ydaje zawsze śniadania, obiady 
i* kolacje.

Kuchnia Polska!!
T A N IA , Z D R O W A  I  P O Ż Y W N A .

St. Śleszyński,
F A B R Y K A  I  S K Ł A D

■ • r t e t j  ® |gi«
Hawańskich i wyrobu domowego, i  

Tytoniu do żucia i paleniu, T a­

baki, Fajek i t. d.

72 DMsion ni. New Yort
^ P O S Z U K IW A N IE . 

Poszukiwanym jest Jan Karbowski, 
który przed pięciu laty opuścił Liiz- 
berg. Osoby, któreby m iały o 
wiadom ość lub 011 sam, raczą dać wia­
domość do Anny Zgliczyńskiej, w res­
tauracji pani Budzyńskiej p. n. 19.7 
2-ga ulica w New Yorku.

~ X  ST^OLŻEŃJB^% ER ^  f

P o g r z e b o w y ,
Wpkonywa wszelkie obstalunki

szybko i tanio.
T elefonuj: Spring.

Pow ozy kaźflego czasu do w y n a jęć^
82 ST A N T O N  U L. 82

M iędzy Allen i Orchard. N ew Yorki

L O T Y
w Bellport, Long Island 

s p r z e d a j e  b a r d z o  t a n i  ̂

A G E N T  P O L S K I  
„T h e New York and Brooklyn 

Suburban In^estement Co. ”
M. F IB IC H , —  —  68 N.8ma

W Brooklynie.

\ni<%

klyn

Cena loty (25 stóp szerokości, jJ7 
stóp długości) na narożnikach 
wszelkich innych #25. Spłaty tyg* 
niowe po 50 ct.



Ą T K I  po W A S H IN G T O N IE .

Washington, twórca niezależności 
Stanów.Zjednoczonych, „O jciec O jczy­
zny” , słusznie jest czczony przez ame­
rykanów. Rysunek przedstawia dom 
w Mount Vernon, nad. brzegami Poto- 
maku, gdzie się urodził, m ieszkał i u- 
marł sławny mąż. W domu tym stara­
niem władz stanowych zachowano nie- 
ruszaue wszystkie pamiątki po W a­
shingtonie, wszystkie przedmioty, ja ­

kich używ ał, tworząc w ten sposób 
jak  gdyby muzeum, pam ięci jego po- 
święcone-

Turyści. mogą zwiedzać wnętrze pa­
miątkowego domu. W idzimy właśnie 
'na rysunku powyżej sypialnię Wa- 
sMngtona W  tym pokoju umadLJed- 
nym z cieką.wszych pokoi jest biblio­
teka, gdzie zgromadzono wszystkie pa- 
^iątk^-po-wdelkim. patryosię..

. W  parku znajduje się grobowiec 
Washingtona. Jest on bardzo skromny.

pomniku zamiast wszelkiego napisu 
2pajdujesię tylko napis „W ashington". 
^Wa małe obeliski przed grobowcem 
Uzupełniają skromną, ale pełną powa­
gi całość. Grobowiec Washingtona 
[idzimy powyżej na rysunku.

W y p a d k i  n a  m o r z u , 
lorze w grudniu nie jest zbyt bez- 
cznem . . .  W  tej porze zdarza się 

wsze sporo fatalnych wypadków. I 
ecna epoka nie obeszła się bez nich. 
bieżącym  tygodniu mamy do zano- 

wania aż dwie katastrofy na m orzu. 
fiarą jednej z nich stał się parowiec 

M aryland", wiozący bydło z B alti­
more do Londynu. Dnia ig o  grudnia 
w odległości 600 mil od amerykańs­
kiego wybrzeża spotkała go gwałtowna 
burza. Fale morskie zm iotły wszystko 
jsfi pokładu; kapitan, kucharz i Stewart 
zostali zabici na miejscu, pierwszy ofi­
cer ma złamaną nogę, cieśla złamaną 
r^kę, a prawie cała osada odniosła 
mniej lub więcej ciężkie rany. Co się 
jlziało w pom ieszczeniach dla bydła,

trudno opisać. Z 526 głów  bydła, 
znajdujących się na okręcie, padło 
przeszło 300, reszta je s t tak ciężko 
pokaleczona, że  utraciła prawie wszel­
k ą  wartość. Okręt został mocno u- 
szkodzony i zamiast odbywać dalszą 
podróż wrócił do portu Lewes, D el.—  
Druga katastrofa morska miała miejsce 
niedaleko N ew Yorku przy Sandy 
H ook Point. W  jasnej nocy z soboty 
na niedzielę wielki parowi ec oceanowy, 
odbywający kursa z New Yorku do 
Havru „ L a  Cham pagne”  zetknął się 
z parowcem „Lisbonense”  z angielskiej 
linji, utrzmującej kom unikację z Bra- 
zylją. Prawdziwym cudem nikt z o- 
sady ani jednego ani drugiego okrętu
nie utracił życia i nie odniósł ran___
Za to okręty ciężko zostały uszkodzo­
ne. „ L a  Cham pagne" ma ńa przodzie 
ogromną dziurę ; odłamane części jej 
stalowego przodu utkwiły w boku „Lis- 
bonense” . Obydwa okręty pow róciły 
do New Yorku, aby się leczyć ze 
swych ran. Pasażerowie na ,,L a  Cham ­
pagne” odjadą drugim parowcem do­
piero we środę. Winę spotkania przy­
pisują pilotowi brazylijskiego parowca, 
który kierował okrętem, jak szaleniec 
i nie słuchał sygnałów, a w ten sposób 
w yw ołał katastrofę.

P O S Z U K I W A N I E .

M .Łewandowski z Grabania,pow.ry- 
bińslti, gub. płocka, poszukuje swojego 
brata J a n a  L e w a n d o w s k i e g o  
ze Scranton albo J j m a  R - u n o w ic z a  
zB uooklyna. Raczą on i1 łaskawie po 
dać swój adres do Mikołaja Lewan­
dowskiego, care o f Ig. Drobiński 129 
Cook Str. Brooklyn N. Y*

Antoni Przymusinski.

m f l i r i B l l A
129 CLINTON ST. 129

N e w  Y o r k , N .  Y „

Męzkie Obuwie:
Roboty ręcznej od $2.50, 3.00 do 5.00 
R oboty  maszynowej od #1.00. do 2.0 r 

R eperacje jaknajpiękniej i najta­
niej wykonywa. Podzelowanie obcasy 
m ęzkie od 75 ct. do $1.00, damskie 
od 40 do óoct., dziecinne od 30 do 50.

Obstalunki zawsze jak najsta­
ranniej wykonane.

8 3 T Utrzymuje też r>a składzie tak 
zwany P  a  i  n  E x p e l l e r , któ­
ry j est bardzo skutecznym na wszystkie 
choroby.

bardzo korzystny dla fachowca, istnie­

ją c y  od lat 15 -tu w jednem miejscu, 

posiadający wyrobioną kljentnelę, 

d o  s p r z e d a n ia  z a r a z ,  

n a  d o g o d n y c h  w a ­

r u n k a c h .

W iadom ość u Ant. Przymusińskiego

129 Cltnton, N. Y . City.

Z Ł O Ś L IW O Ś Ć .

—  C zy  polujesz doktorze ?
—  N i e . . .  N ie mogę strzelać do 

zwierząt,
ą —  Po co strzelać ? . . .  M ógłbyś im 

wprost. . .  zapisywać recepty.

A, LEWKOWICZ
z Piotrkowa 

Chwilowo zamieszkuje w New Yorku 

40 Clinton st.
Mam. honor zawiadomić Sz. Publi­

czność,. iż bawię w New Yorku obec­
nie raz drugi dla winctykowania spad­
ków, a mianowicie w roku 1887 byłem  
pełnomocnikiem familji Naftali z Pio 
trkowa, dla których odebrałem i t .ooo 
dolarów, a obecnie powierzono mi 
windykację spadku przez Melzaków z 
Warszawy. Zabawię tu jeszcze od 2-ch 
do 3-ch miesięcy, po czem powracam 
do kraju. Zawiadamiam zatem osoby, 
które mają do załatwienia zarówno in- 
teresa sądowe, jak  i wszelkie inne w 
Europie, iż przyjmuję takowe izwszel* 
ką starannością załatwię za umiarko­
wane m wynagrodzeniem.

P O S Z U K IW A N IE .
Niniejszem wzywam Chaim a Nisen- 

szal z Warszawy po odbiór spadku, 
dla niego w New Yorku. Niechaj jak 
najprędzej zgłosi się pod adresem : A. 
Lewkowjcz, 40 Clinton, N. Y. U pra­
szam także osoby, któreby wiedziały, 
gdzie zamieszkuje, o łaskawe zawiado­
mienie, a ja fatygę wynagrodzę.

A. Lewkowicz.

P O SZ U K IW A N IE .
Ponieważ w „Kurjerze Warszaws­

kim" z d. 23 kwietnia r. b. znajduje 
się ogłoszenie o spadku po niejakim 
Giyn, zmarłym w New Yorku, którego 
spadkobiercami są rodziny M oszyńs­
kich i Lewickich z JYrólestwa *i Dftwy, 
przeto upraszam wszystkie osoby, k tó ­
reby m iały o tym że spadku wiadomość 
jakąkolwiek, o łaskawe zawiadomienie 
mnie. Za wiadom ość udzielę na­
grodę.

A . Lewkowicz.
40 Clinton N .Y .

«iVVVVVWMA<VVVMMA^MiVVVVVVVVVVV

Stanisław Kurzyński
Zawiadamia Sz. Publiczność Polską, 

że otworzyj

S K Ł A D  K R A W I E C K I
, z kfajowych i zagranicznych ma- 

terjałów.
Wykonywa wszelkie roboty doskonale. 

Ceny nader umiarkowane.1

419 — i o - t a  A v e .  N e w  Y o r k

„ H a rm o n y  Hall”
CHARLES BAERTZ.

165 Allen  S t. —  New  Y ork. 

S A L  O O N I  S A L A  Z E B R  A l?

T O  W . E O L S K I C H .

U czona w Warszwie

E. W Ł O D Z IM IE R S K A
, udziela porady w chorobach  

kobiecych
4  7 E  S S E  X  S t r .

New York, N.Y.

B Y Ł Y  W AR SZAW SKI K U P IE C  
(handel win i towarów kolonialnych) 
b iegły w buchalteiji i rachunkowości 
handlowej, jak niemniej obeznany ż fa­
brykacją wódek, uprasza Sz. Rodaków 
o pomoc w odszukaniu choćby i mniej 
stosownego zajęcia.

Wiadomość w redakcji niniejszego 
pisma.

i .  itaieós& i,
S A L O O N ,

s k ł a d  w i n  i  c y g a r .

S A L A  O B S Z E R N A  DLA

-- SLED ZE7?.  '

116 E l le r y  S t. B ro o klyn , E  D.
'<-

«©“ D LA PAN P O L SK IC H !!-® *

IAST SIMlILŁlfflYMAB
•  Polski Magazyn--------------

Kapeluszy D a m s k ic h .
6 8 A v  e B. 

pomiędzy 4-tą a 5 tą ulicą.

K a p e l u s z e  n a j m o d n i e j s z e  

p o  c e n a c h  

b a r d z o  n i z k i  c h ! !

—  W IE L K I W YBO  R —

Ś L U B N Y C H  I Ż A Ł O B N Y C H .

R O M U A L D  Ł O B A Z lN S K I
Zawiadamia Sz. Publiczność 

Polską, iż  otworzył

217 E . 4 -ta ulica 217
N iw  Y ork, —  —  N . Y

Jak dawniej, tak i teraz, wykonywa 
wszelkie ubiory zarówno cywil­

ne, jak i  dla Polskich Tow a­
rzystw W ojskowych.

W zględóm Sz. kostumerów, znajo­
mych i życzliwych poleca się

R . Ł obazinski.

H. E U M IO K B ,
S K Ł A D  

G A R D E R O B Y (

■ ®  a t r a l u *  f

KOSTJUMOflT

M a sta ra d o irc i
W ielki W ybór Htstórycznych Polskich 

Kostjumów.
228 E , H ouston. -  -  N ew Y ork.

w ig ilija A .
Zawiadamiam 

niniejszem Sz. Rodaków,, i i  w roku b. 
jak zwykle, urządzam KoLACję Wwa- 
LijNą. Cena od osoby 50 ct (wino 
płatne oddzielnie). Osoby, życzące 
sobie przyjąć udział w Wigilji, raczą 
zawiadomić mnie o tern wcześniej.

Zapraszam wszystkich najserdecz­
niej.

K. Budzyńska.



ny zarząd i tworzyć własne milicje. 

Równikowy klimat Venezueli czyni 
jednak nięmożebnem osiedlenie się tam 
naspego wieśniaka. T o  samo jest 
przeszkodą do tworzenia kolonji w 
Brazylji. Pozostaje w ięc Argentyna.... 
Pom iędzy 35ym a 5oym stopniem po­
łudniowej szerokości, posiada ona ol­
brzymie, prawie niezaludnione, a po­
zostające pod jej nominalną kontrolą 
przestrzenie, na których m oźnaby po­
m ieścić nie jedną, ale 10 „P o lsk .” 
Są tu nie obliczone bogactwa natury 
do eksploatowania, jest klimat zupeł­
nie odpowiedni dla nas, umiarkowany, 
taki, jaki marny w północno-wschod­
niej części Stanów Zjednoczonych. * 

Jeśli chodzi o samorząd i położenie 
polityczne, —  dość obrać miejsce na 
jednem  z t. z. terytoriów narodowych, 
stanowiących 9 gubernatorstw na po­
łudniu Argentyny, aby się znaleźć fak­
tycznie po za obrębem kontroli pań­
stwa. Argentyna składa się z 14U1 
stanów sfederowanych, gdzie choć 
rzadka, jest ludność i w których istnie­
ją  i działają władze państwowi, a 
nadto- z . niezaludnionych owych tery- 
torjów narodowych, pozostających pod 
nominalną władzą gubernatorów.Sąto: 
Pampa, Neuąuen, R io N egro, Chubut, 
Santa C ruz„T erre de Feu Missiones, 
Formosa i Chaco. K ażde z nich jest 
dwa lub trzy razy tak wielkie, jak  
Królestwo Kongresowe i posiada jeden 
a najwyżej dwa punkty zaludnione. 
Łatw o sobie więc wyobrazić, że  o fak­
tycznej zależności państwowej nie .mo­
że tu być mowy. T o  też rząd Argen 
tyny w każdej chwili da gwarancje sa­
morządu miejscowego i politycznego 
na prawach sfederowanego stanu wszel­
kiej kompanji lub organizacji, która 
mu zagwarantuje zaludnienie jakiejś 
cząstki tych dziś nieużytecznych pust­
kowi i następnie korzyści w formie 
procentów od ich eksploatacji, czy też 
w postaci pewnych podatków. Istnie­
je nawet już dziś prawo, pozwalające 
na eksploatację lasów na terytorjach 
narodowych Argentyny każdemu, kto 
zagwarantuje za  to państwu 10 prc. 
wartości drzewa. Widzimy
więc, że wArgentynie mamy szansę zu­
pełnego odosobnienia od wpływów 
wynaradawiających nas, mamy m oż­
ność otrzymania szerokiego samorzą­
du politycznego, możemy wreszcie o- 
trzymać ogromne przestrzenie gruntu 
za darmo lub prawie darmo. R zecz 
prosta, przed założeniem  kolonji, na­
leżałoby co do tego wszystkiego po­
rozumieć się z rządem Argentyny i 
otrzymać od niego urzędowe zapew­
nienia.

(D okończenie nastąpi).

T  E A T  R.
W  niedzielę d. 1 1 -go stycznia 1890 - 

W  Baumgartnerłs 
M I L I  T A R Y  H A L L

—  w Brooklynie —  
ró g u 1 i c S x  h o o 1 s i L e e o n a r d

 odbędzie s i ę  -

Przedstawienie Teatralne 
Towarzystwa Dramatycznego

w Brooklynie

( Odegraną zostanie krotochwila w 
dwóch aktach ze śpiewami przez

B. Aspisa p. t.

» & 9 & 9 £  1  W I "
D ochód przeznaczony na obchód 100- 

letniej rocznicy 3go maja.

Po Przedstawieniu B a  1 !

— . i
Miejsce rez. 50 ct. W ejście 35 t I  

K asa otwarta o 7ej wieczór. 
Początek punktualnie o 8ej wic.: ; »

Reżyser W ł.Kam ieński.
'D o najliczniejszego udziału zap

Komit

T T o  1  i* e * T m u T ,
F alryk a  

N A G R O B K Ó W  i P O M N IK O W  

oraz wszelkie

ROBOTY CMENTARNi:: 
544 i 546 Bergen ave. Jersey City

W ykonywa roboty na wszystkich be. 
wyjątku cmentarach, daje tylko 
wszo rzędną ruboi 9. Oeiry- niż* 
u jakiejkolwiek innej firmy, wr 
jącej te] samej wartości robotę.

J. A. N A D O L S K I, P olski A 

327 H e n d e r so n  * Je r s e y  C n

F R  P U S T E T ^ A ;  ? Vp 
5 0 & 5 2  B a r c l a y  s t .  N . >

Polacy sprzedający Obrazy, I • ( !
do nabożeństwa, Różańce, 7 ' " 
świętych i inne artykuły r e lig jr j 
chaj towar, sprowadzają w w i ę  . 
ilościach od nas, a dostaną go jl
cznie tanio. Sprzedajemy v --elki

O b r a z y  K o ś c i e l n e

chorągwie, regalie, szafy, rozety, < 
ki, medale i t. d. dla towarzystw.

FR. P U S T E T  &  CO.
50 - 52 Barclay st Hew York. N.

B A T A L IO N U

W olnych Polskich Srzefcc
w A m eryce

 — odbędzie s i ę ---------

d. 3 i-go grudnia 1890 rokij .

T h e  P o lis h  W e e icly  

t,,N ew  York & BroakfynCourrier' ;

is the political on)y polish paper in 
3̂ ew York . City, has a large circula- 
tion througth thę U nited States and 
is an invaluable advertising medium.

H . N a g e l ,  P u b l i s h e r  &  E d i t o r .

E n t e r e d  A t  T h e  N ew  Y o r k  C it y  

P ost O f f ic e  A s S e c o n d  C lass M a il  

M a t t e r .

H .  N a g ie l,  W y d a w c a  i  B e d a k t o r .

'  liS i?3* Zastrzega się, że nikt 
niema prawa kolektować ża­
dnej należności dla „(Kurjera” , 
bez piśmiennego upoważnienia 
wydawcy lub podpisanego 
przez niego kwitu.

O F F I C E  -  -  1 5 5  E .  3 - d  S t .
N e w  Y ork  C i t y .

O F I S  -  -  15 5  E . 3 - c ia  ul.
w  N e w  Y orku.

o d p o w i e d ź  Ś m i a ł e g o .

W  s p r a w i e  „ N o w e j  P o l s k i . ”

(C iąg  dalszy).

N iem ądre drwiny moich krytyków 
z projektu „N ow ej Polski”  były, ty o- 
góle m^Wiąc, wynikiem następującej 
zabawnej om yłki:, Panowie ci w yobra­
żali sobie, że  aby stworzyć „N ow ą 
P olskę” , w szyscy polaey, jak tu jes­
teśm y, na skininie moje lub kogo in­
nego, weźm iem y się pod pachy, po­
rzucimy wszelkie prace, zajęcia i byz- 
nesa, porzucimy domy, m ajątki i ro­
dziny, wsiędziem y na akurat przygo­
towane okręta i przy dźwiękach pieśni 
narodowych, pojedziemy prościutko 
do zakupionych za miljardy miljardów 
„krain w ężów ” , gdzie odrazu zastanie­
my wzniesione dla nas bramy tryum ­
falne z herbami i chorągwiami, gotowe 
miasta, pełne pam iątek narodowych, 
jak  Kraków, wrące życiem  intelektu- 
alnem, jak Warszawa, pamiętne histo­
rycznie, jak Toruń, Poznań albo 
Gniezno —  wreszcie kontusze i cza-. 

, mary, pancerne hufce i pułki kosy nie- 

: rów
W ybaczcie, panowie,, nie taką jest 

moja „N ow a Polika” . T o  fantazja, 
ale fantazja wykonalna.

Taka, jaką ja  ją  m ieć pragnę, po­
winna ona współrzędnie odpowiadać 
następującym warunkom :

1) A żeby zapewnić polakom utrzy­
manie narodowości, najszerszy samo­
rząd na narodowym gruncie, a wresz­
cie odrazu lub z czasem niezawisłość 
polityczną, którą moźnaby zużytko­
wać kiedyś dla dobra starej Ojczyzny, 
„N ow a Polska,”  a właściwie kolonja 
czy kolonje stanowić ją  mające po­
winny być założone w miejscowości 
słabo lub zupełnie nie zaludnionej, 
zdała od znaczniejszych centrów lud­
ności innonarodowej, szczególniej sto­
jącej od nas wyżej na punkcie cyw ili­

zacji, wreszcie na tery torj um, jeśli nie 
zupełnie niezależnem, to przynajmniej 
znajdujący się pod słabą, nominalną 
tylko kontrolą jakiegoś państwa, nie 
posiadającego sprężystości adminis­
tracyjnej i koncentracji takich n. p.j. 
Stanów Zjednoczonych. Przed utwo­
rzeniem wreszcie owej kolonji, należy 
nawet od takiego państwa uzyskać 
stanowcze gwarancje co do samorządu 
i pewnych, choćby ograniczonych praw 
politycznych.

2) A żeby „N ow a Polska”  mogła 
być urzeczywistnioną, należy, aby 
osiedlanie się,w mających stanowić jej 
zawiązek kolonjach było połączone z 
wyraźńemi korzyściami dla osiedlają­
cych się. Powiedziałem już, że na­
sze masy ludowe zbyt są praktyczne, 

aby się ruszyły dla idei, do której 
przeważnie nie dorosły. Pójdą tylko 
za wyraźnym interesem materjalnym. 
Zresztą byłoby niesumiennie ze strony 

twórców „Now ej P olski” skazywać 
lud, choćby dla wzniosłej idei na stra­
ty materjalne i cierpienia.

3) A by m ogła być urzeczywistnioną, 
„N ow a Polska”  powinna być utwo­
rzona b e z  s p e c j a l n y c h  mil- 
jardowych, miljonowych lub tysięcz­
nych nakładów, przeciwnie współdzia­
łaniem wszystkich i każdego, pod 
wpływem własnego interesu każdego 
z nas odzielnie, w ten sam sposób, jak 
tworzyła i tworzy się emigracja pols­
ka w Stanach Zjednoczonych.

4 ) „N ow a Polska” nie powinna ab­
sorbować m ateijału ludowego z kraju, 
lecz ma być obliczona na zjednoczenie 
wszystkich polaków, wyrzuconych 
przez losy na emigrację i tu przezna­
czonych na zatracenie. #

Czy m oźebne jest uczynić zadość 
tym  wszystkim warunkom? Tak.

W ybierzmy najpierw m iejscowość, 
odpowiadającą naszym wymaganiom. 
W skazyw ałem  ju ż w pierwszym moim 
artykule północno-zachodnią Kanadę, 
dolną Kalifornię, V(enezuęlę i p o łu ­
dniową Argentynę. Obecnie ze w zglę­
du na zaszłe wypadki m oźnaby jeszcze 
mieć na widoku BrązyIję. Po namyśle, 
z pom iędzy ftych miejscowości da się 

j wybrać, jako jedynie odpowiednia, po­
łudniowa Argentyna. Oto rację : Za 
dolną Kalifornję, o której myśleli już 
irlandczycy, trzebaby zapłacić miljony 
rządowi m eksykańskiem u; zresztą 
klimat tamtejszy zbyt gorący dla nas. 
Ogromne przestrzenie północno-za­
chodniej Kąnady, odznaczają się prze­
ciwnie klimatem zbyt surowym, wresz­
cie zostając pod kontrolą potężnej i 
skoncentrowanej Anglji, nie dałyby 
nam m oźnaści narodowego i politycz­
nego rozwoju. Venezuela z punktu 
widzenia poliitycznego byłaby jedną 
z najodpowiedniejszych miejscowości 
do kolonizacji; rząd jej pragnie wszel- 
kiemi siłami zaludnić wielkie, pełne 
bogactw przestrzenie i sam w wydanej 
w óciu językach w r. 1889 w Paryżu 
broszurce ofiaruje wszelkie dogodności 
i ustępstwa zarówno pojedynczym  e- 
migrantom, jak i kompanjorn, tym os­
tatnim n. p. pozwala ustanawiać włas-

jsg r ' P łaćcie za „K urjer.” 

W Ł A Ś C IC IE L *  K A W IA R N I.

V i n d o b o n a ,
—  R óg  2.ej u l . i a v e  A. —  

poleca swój Zakład P O L A K O M .

G e r m a n ia  A s s e m b l y  R o c

W N ew  Y o rk u  —  —  291=293 B ow erjj j

pom. Houston i i-szą  ul. 

Początek o g. 8-ej. K asa otwarta o

W ejście (m ęźczyżna z dam ą) — 5 f
— • 3

Do najliczniejszego udziału zapras 
Komitet

• i : '
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H A N D E L  Ż Y W E M  M IĘ SE M .

( Telegram} .

B e r l i n ,  d. 8go gru d n ia .— W 
dniu 6ym b. m. na jednym  z-dworców 
kolejowych w Berlinie przytrzymano 
jakiegoś żyda w towarzystwie czterech 
dziew cząt, polek. ^ Żyd przyjechał 
wprost z Warszawy. Policja dawno 
miała go już na oku. Tym  razem 
zdołała  sprawdzić, źe żyd  juź od paru 
m iesięcy prowadził swój proceder, 
polegający na wywożeniu z Warszawy 
biednych dziewcząt i dostarczaniu do 
domów publicznych do Brazylji. B yły  
to przeważnie s łu żą ce ; łotr handlu­
ją cy  ciałem  ludzkiem łu d ził je  obiet­
nicami dobrej służby i niesłychanych 

zarobków.

O G R A N IC Z E N IE  P R A W  Ż Y D Ó W .
( Tęleyram „K urjera ' ’).

B e r l i n ,  8go g ru d n ia . z  P e ­
tersburga telegrafem przychodzi wia­
domość, iż car lada dzień zatwierdzi 
nowe prawo, ograniczające wszelkie 
prawa żydów w Rosji. Podług prawa 
żydom  nie wolno będzie posiadać 

■ żadnych majątków zierpskich ani dzier­
żawić ich lub pożyczać pieniędzy na 
^opbtekę takowych. Żydzi posiada­
ją c y  majątki albo m ający na nich hy- 
potecżne wierzytelności, obowiązani 
są takowe w jak najkrótszym ć asie 
sprzedać, lub sumy wycofać. R ozpo­
rządzenie to odbije się najdotkliwiej 
w Królestwie polskim, niema tam bo­
wiem prawie majątku ziemskiego, nie 
obciążonego żydowską hypoteką. No-* 
we prawo prowadzić będzie wprost 
do rumy obywateli ziemskich w K ró ­
lestwie.

A w a n t u r n ic y  P o l s c y  w B r o o k l y n ie .

^  Williamsburgu —  na hańbę na- 
szej narodowości- —  znajduje się kil- 
kunestu awanturników polskich, któ­
rzy nie pozwalają nikomu spokojnie 
przejść, wczynają wszędzie kłótnie i 
bójki i dopuszczają się, bardzo nie- 
pięknych ekscesów. J Dwaj z njch do- 
c zekali się w zeszłym  tygodniu smut­
nego końca. Oto na K en t Ave. w po­
bliżu N. 6ej ul. napadli na dwóch ir- 
landczyków (ajryszów) i tak strasznie 
ich pobili, że z tych ostatnich jeden 
umarł w szpitalu. Niegodziwych na­

pastników zaaresztowano i dotąd sie­
dzą w więzieniu. Nazwiska ich wy­
mienimy w sprawozdaniu z rozprawy 
S{\dowaj, która nastąpi w tych dniach.

ł i r i B Ł K * .  l i t m  

TOW. „POLONIA”
( G r u pa  Związku . Nar. Pol;)

  odbędzie s i ę ------

k- 1 7 0 0  S T Y C Z N I A  1891 R .

---------W -----------

>IE'W IRVING HALL”
?I

216  - 218  'B ro o m ę  St r e e t  

pom, Norfolk ? Essex.

(m ężczyzna z damą) 50 C. 

P oczątek o g. g-ej.

Kasa otwarta o g. 7 ej wieczór. 

1)0 Ocznego udziału zaprasżaa

O G Ł O S Z E N IE .
Niniejszem zawiadamiam,że z dniem 

ig o  grudnia r. b. sprzedałem m ęją 
grocernię na Bedford Ave. i odtąd 
całą  moją pracę i kapitał w łożyłem  
w Saloon p. n. 118 N . 4ta ul. róg 
Berry, który rozszerzyłem i Rozwiną­
łem, a nadto otworzyłem  przy tako­
wym

H u r tc r w n y  S k ł a d  
W Ó D E K , W IN  I L IK IE R Ó W . 
Dostać u mnie można wszystkich 

najlepszych wódek i likierów po ce- 
cenach d/stylarnianych, taniej niż 
gdziekolwiek indziej. P rzychodźcie 
do mnie, a przekonacie się, źe dosta­
niecie trunki tańsze, lepsze i w więk­
szej ilości, niż w żydowskich skła­
dach. Zaopatrujcie się na święta.

Z uszanowaniem

. A .  B e n t z i g .

BUFFALO, N. Y.
Najstarsza w Buffalo

J u n t o m  J e m m A n a

1  UIOISKIEGO,
1132 Broadway,

sDizedaie polakom Szyfkarty po naj- 
tańszych cenach na parowce najpier- 
wszyclh linji. Jest przedstawicielem 
Knji okrętowych

Red Star Linę
 1 - ------

W ykonywa wszelkie roboty kra­
wieckie z zupełnęm zadowoleniem.

Ceny umiarkowane.

Oczyszczenie i reperacja. 

22 5. Orange ave.
N ew a r k , —  —  N. J.

Im p® Une.
Sprzedaje i kupuje w każdym  cza­

sie na najdogodninjszych warunkach

D O M Y  I L O T Y
Ostatnio zakupił

„ P A R K

I t i l l t t t M "
%

Ułatwia budowę domów. W ypłata

Na 14-cie Lat!!
P r z e s y ł y  pieniądze, W y r a ­

b i a  poszukiwania hypoteczne, Z a- 
a t w i a wszelkie interesa

TANIO I RZETELNIE!!

M. Ma l o ws f c i ,
1132 BROADWAY, '

DR. JELENKIEWICZ.
14 Charlton st. Newark, N. J.

P rzyjm u je  C h o r y c h : ,

Od godziny 8-ej do 10-ej rano. —  Ód 
godziny i-ej do 3-ej po południu i 

od godz. 6-ej* do 8-ej wieczór.

jgśgT’ Biednym udziela porady codzien­
nie od 5 -ej do 6 ej po południu bez­
płatnie.

ANNA DUBINSKA,
Zam. p. n. 156 F o r s y t h  U l .  

(miesz. nr. 16 4-te piętro od frontu) 
p r z y j m u j e  n a

W IK T  I M IE S Z K A N IE
po cenach bardzo umiarkowanych, 

Poleca się Sz. Rodakom ! ! !

P O L S K A
W ykonywa Suknie Damskie Gustownie 

i jak najtaniej. 

i ó o  S t a n t o n  1 6 0  

Pom. Suffolk i Clinton. N E W  Y O R K .

W y b o r n e  

p iw a , w ó d k i  i

WINA.

To m.  P r a e ł i ,
 -  s k ł a d - , . ;

f M s r i e I r o Y H g
Ą l s a t e r a t u .

Ma na składzie włosy i materace 
własnego wyrobu, pierze,kołdry, po­

ściel. Przerabia stare materace. 
1449 -  1-sza Ave.

M iędzy 75 i 76 ul. New York City.

N ajlepsze  
g a tu n k i 

c y g a r .

Polska Restauracja i Saloon
i ł y  *

66 W ILLIA M  S t .

Cor. Washington St. N EW ARK, N. J-

O B S Z E R N A  H A L A  D O  M IT Y N G Ó W  I Z E B R A Ń  T O W A R Z Y S K IC H .

Sala do odbywania Mityngów
A N T O N A  Ć E R N Y

pod numerem 423  E. 75 ul. między avenue A. i I-szą.
   --------

Sale do zabaw, wesel, chrzcin i tym podobnych zebrań, można dostać 
stale Piwa Pilzeńskiego tutejszego i importowanego ze starego kraju. W  prze­
dniej części lokalu znajduje się C  z y t e 1 n i a i B i 1 a r d., w drugiej c z ę ­
ści lokalu odbywają się posiedzenia,.mityngi i zebrania Towarzystw.

7 7, , I  N M A  N Ł I N
Z A Ł O Ż O N A  W  1850 R O K U .

IN M AN  I M IĘ D Z Y N A R O D O W A  K O M F. ŻEGL. P a R . 
   PAROWCE POCZTOWE ST. ZJED. -------

Żeglujące po- 
m iędzy New-^ 

Yorkiem, 
Quenstpwn

Liverpoolem.

Największe

najszybsze

parowce ze 
wszystkich.

C i t y  O f  N e w  Y o r k  10.500 T o n n ., C i t y  O f  P a r i s  10.500 T o n n . 

City o f C hicago, C ity  of Berlin, C ity  o f Chester, C ity o f Richm ond 

O  s z y f k a r t y  i p r z e k a z y  z g ła s z a ć  s ię  do

Peter Wright & Soą General Agenta, 6 Bowling Green. NewYerlt, 1 I
Agenci w górnem m ieśc ie :
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Z 2 9 -go  L IS T O P A D A .

Ze .wszystkich stron dochodzą wieś­
c i o pięknych obchodach listopado­
wych. Oto wzmianki o niektórych 
z n ic h :

W  M i l w a u k e e  obchód od­
b ył się nadzwyczaj świetnie. W hali 
Kościuszko zebrało się około 3000 o- 
sób. Prezydował M. Kruszka, sekre­
tarzem został obrany K . Neuman. Po 
polsku przemawiał p. Neuman, po an­
gielsku major miasta p. Somers, guber­
nator p. P eck i adwokat p. Killilea. 
M ówił także wice-gubernator, ęzech 
Karol Jonas. B yło parę deklamacji, 
a tamtejsze Tow. „H arm onja” w yko­
nało od powiędnę śpiewy.

W B u f f a l o  b yły  aż dwa ob­
chody,' w parafjach św. Stanjsława i 
W ojciecha, obydwa w halach szkol­
nych. Na W ojciechowie prezyd ował 
nasz znakomity artysta Kontski, sekre­
tarzami byli pp. Makowski i Pietz. 
przemawiali pp. St. Krzem iński, Dem- 
ciński i Benduski. Deklamowała pan­

na Zofją Zawadzka. By ł a  nadto mu­
zyka i śpiewny. N a Stanisławowie pre­
zydował, p. Lipowicz, sekretarzem był 
p. Knaszak. Przemawiali pp.Dorasie- 
wicz, Górski, Zieliński i inni.

W C h i c a g o  również byłv dwa 
obchody. Tow. narodowe' zgrohcia-' 
dziły się w hali M. Majewskiego przy 
Milwaukee a.ve.. N a .prezydenta zos 
tał powołany p. Nicki, miejsce hono­
rowego prezydenta zajął p. S. K o ­
cie rski, prezes Rz. Cent. Z. N. P. 
sekretaizem został p. \V. Karłowski. 
Przemawiali pp* Fr. Jabłoński i Szy­
mon Modrzewski oraz panna Sawicka. 
B yło  też kilka deklamacji i śp.ewy. 
Obchód zakończono zebraniem skład­
k i na Skarb narodowy. —  Drugi ob­
chód miał miejsce w hali szkolnej przy 
parafii św. Stanisława Kostki, gdzie 
zebrało się 3000 osób z górą. Prezy­
dował p. Kiołbassa, sekretarzem był 
p. W. Kobrzyński. Mówcami byli p. 
L. Dobrowolski, Jędrzejek i prof. 
Machnikowski. Ostatni przemawiał 
ks. Barzyński. M owy b yły  przeplata­
ne śpiewami, deklamacją i ćwiczenia­
mi ginmastycznemi uczniów nowo 
utworzonego kolegium pod kie­
runkiem p. S. Zahajkiewicza.

W Ń  a. n t i c o k ,e , Pa. na o b ­
chodzie głównymi mówcami byli W. 
Czechowicz z Alden Sta ion, p. A. 
Sieradzki z Nanticoke i J. Śliwiński 
ż-Glen Lyon. Na zakończenie przed­
stawiono dwa bardzo piękne żywe 
obrazy.

W  P i t t s b u .  r g u dla uczczenia 
pamiętnego dnia Odegraną Została 
sztuka „Jan III  pod W iedniem.”  
Nadto wypowiedziane zostały ze sce 
ny dwie mowy.

W D  u n k  i r k  u, N. Y. obchód 
urządziła miejscowa grupa zwiąkowa 
z ks. Klawitrem  na czele. Przem a­
wiał ks. Proboszcz, nadto ob. I. Sob- 
kowski, G ołata i Mazany. W ykonane 
zostały odpowiedne śpiewy.

W  E> h i 1 ą d e 1 p h j i przewodni­

czącym  obchodu b y ł ob. Lipiński, se­
kretarzami ob. Lewandowski i W ąso­
wicz. Przem awiali ob. Lipiński i An- 

drzejkow icz; szczególniej mowa tego 
ostatniego p rzy ję ty  była gorącem i o- 
klaskami. Deklamowało kilka pań. 
N a zakończenie obchodu zebrano 
składkę na Skarb narodowy.

LOUIS SGHARLAGH &  GO.
391 Grand, rog Suffolk. New York

Drobne notatki z B rooklyna. 
Sprawa budowy szkoły parafjalnej 

w Williamsburgu wchodzi na dobrą 
drogę . . .  W tę niedzielę o godzinie 3ej 
popołudniu w Beners Hall p. n. 42 
Grand ul. w Brooklynie odbędzie się 
posiedzenie pafafjan dla narad w tym 
celu.

Przypominamy, że cały  czysty do­
chód z przedstawienia Tow. drama­
tycznego w Brooklynie („Adam  i E- 
wa” ) jest przeznaczony na rzecz ob­
chodu 3’go maja.

Bal polskiego klubu dem okratycz­
nego w Brooklynie (d. 2 7go b. m. w 
Pałace H all) zapowiada się bardzo 
świetnie. Sprzedaż tykietów idzie, jak 
po maśle,

Ks. Bronikowski zamierza za ło żyć 
w Brooklynie w yższą szkołę polską, 
czyli gimnazjum.

P. B encyk sprzedał swą grocernię 
na Bedford ave.

P łaćcie za „ATurjer” .

Osoby zmieniające mieszkanie 

upraszamy o łaskawe, a niezwłoczne 

zawiadomienie nas o nowem mieszka­

niu kartą pocztową, a to dla usunięcia 

nieregularności w ekspedycji.

golącą na nbcztjzttie.
Pan G. Wróblewski, polak, zamiesz­

kały w Petersburgu, wynalazł nowy, 
podobno bardzo prakiyczny statek po­
wietrzny (aeroplan) ; władze wojsko­
we robią z tym wynalazkiem próby.

N a uniwersytecie w Genewie wykła­
dają dwaj prof sorowie polący, dr. 
Laskowski —  anatomję i dr. Szyff —  
fizjologję. Ostatnio asystentką przy 
katedrze ńzjologji została mianowana 
polka pani Krajewska.

Lekarz warszawski dr. J. Polak po­
wrócił z długiej podróży po Egipcie, 
Palestynie i Grecji i wydaje jej opis.

S z a n o, w n y m

B r e m e n  

B R E IT E N  W E G  30

Upoważniony przez 
senat w Hamburgu pod 
kaucją 20.000 marek.

H a m b u r g

B A N H O F S T R A S S E t

Interes 

egzystuje od roku 

1847.

B A N K , IN T E R E S  W E K SL O W Y , SP R Z E D A Ż  K A R T  O K R Ę T O W Y C H , 
A S SE K U R A C JA  I  P R Z E S Y Ł K A  P IE N IĘ D Z Y .

T Y K I E T Y  K O L E JO W E  I  O K R Ę T O W E  N A  W S Z Y S T K IE  L IN JE .. 
JBśaT* P rzekazy pien iężne. —  K u pn o i  sprzedaż obeej m onety. ■

39! Grand st. — — — Rew York.'

i
J e d y n i  P o l s c *

f o t o s m f o i i e
w N E W  Y O R K U  

1430 - 2-ga Ave.
  m ięd zy 74 i 75 u l i c ą -------

Fotografje wszelkiego rodzaju, oraz 
fotografje osób zm arłych, portreta 

kredkowe (t. z. crayony) tudzież 
malowane na płótnie, wszystko 

w czasie najkrótszym. .

R  G B 0  T  A W Y B  O R  N A. 

Przychodźcie, a będziecie zadowoleni' I

I .

„Hala Pułaskiego”,
28 S. Orange Av. Newark,N. J.

Rodakom  w Jersey C ity i okolicy 
‘ polecam* 

PlERWSZORzęDNą GROCERNię

i

S K Ł A D  M IĘ SA  

Kiszek, Kiełbas i wszelkich wędlin. 
Wszelkie obstalunki załatwiam  szybko. 
Ceny tańsze, n ź  gdzieindziej. Zamiast 
chodzić do obcych, udajcie się do 
swego rodaka.

Z s z a c u n k i e m  

Xieó9* Gajew ski. 
135 E sse x  J e r s e y  C it y ,  N . J

N O W A  I  D O G O D N A  H A L A  N A  

M IT Y N G I, B A L E , Z E B R A Ń IĄ  

ZA BA W Y I  T . D .

28 S. O ran ge A v e . N e w a r k , N . J.

f T b r y Z  a

TEOFILI m
1 0 5  E .  1 4 - t a  u L  N e w  Y o r k .

(T . K. K R A E M E R &  0 0 . )

W yrabia: Chorągwie dla Towarzystw, 
Obrazy, H afty, Portjery, Artysty­

czne D ekoracje domów i t. d.

Korespondenta po polsku. —-  
Dla Rodaków ceny przystępne.

105 E . 14-th  St- New Y ork, Ń- V.

DR. ST. RASMUS,
LAUREATE Z PARYŻA,

(SB. STAN. RASMUS)
Posiada 28-letnią praktyka, leczy wszystkie

C H O R O B Y  CHRONICZNI,
%. j .  takie których inni doktorzy nie potrafili wyle­
czyć. Niewidomym przywraca wzrok, a głuchy,

robactwo i wszelkie choroby wewnętrzne jak* i. 
zewnętrzne. Honoraryuto płaci sią dopierots® 
wyleczeniu (tylko lekarstwa trzeba opłacać.) Ty­
siące ludzi już zostało wyleczonych przez J J^  
Stanisława Rasmusa w Europie 1 w Ameryce, a 
największej części tacy co me mogli przes żą­
dnych innych doktorów być wyleczonymi. 0(9- 
szcie wasze cierpienia szczegółowo, to odwrofają 
pocztą dostaniecie poradę darmo. Lekarstwami 
pacyentów bywają przyrządzane wm ojem  W r  
nem laboratoryum 1 za skuteczność ich ręczę.

D r .  S t .  R a s  mu b, • 
Ohamber of Commerce, ^Tn] a/ł n  O h k t  
Oor. Madison i Summit.

P I ,  I f c M W S t l ,

HALA „JAlfA S 0 3 I I S I W ,
R Ó ŻN E NAPOJE I CYGARA.

PO O L  TABEL.
Sala i a  mityngi i posiedzenia.

66 —  T-ma Ui;. B r o o k l y n . E D

M. J .  JACKSO M ,
W I E L K I

g  fe € * 4  H . m t - t  o  ?  |
Win, W ódek, Likieów Krajowych 

i zagranicznych.

207 E . H o u s to n . * 190-192  L u d lo w . 

N e w ; Y o r k  C i t y .
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N o w y  l e k a r z .
Rysunek przedstawia ks. Kneipp, 

wynalazcę nowej leczniczej metody w 
Woerishofen, Jest to sposób leczenia 
przy pomocy kąpieli, masażu, odpo- 
wiednej dyety i ćwiczeń fizycznych. 
Ks. Kneip, starzec 70-letni, stosował 
swą metodę do siebie i znajomych, 
gdy rozniosła się wieęć o jej skutecz­
ności, zaczął leczyć zgłaszających się 
pacjentów. Kuracja jest bezpłatna, a 
do skrom nego Woerishofen zgłaszają 
się codzień setki choryph. W liczbie 
ich znajduje się wielu duchownych. 
Leczenie ks. Kneipp ma specjalnie po­
magać w reumatyzmie, artre-
tyzmie i tym' podobnych cierpie­
niach. Kuracje-mają niemal cudowny 
rezultat w najtrudniejszych i najgor­

szych wypadkach,

To i Owo 1 Ameryki.
X W Bullman, Mo. kilkanaście pań 

z miejscowego towarzystwa wpadło ra­
no dó salonu, gdzie mężowie ich wie­
czorami zgrywali się i upijali, w celu 

, zemsty nad salonistą.. Napastniczki 
zbrojne w rewolwery potłukły szkło, 
porznęły meble i bilard'y,a wreszcie o- 
siodłały salonistę i kazały mu w ieść 
Iedną 2 nich na grzbiecie.

t  W Camden, N J .  zazdrosny mąż, 
wychodząc z domu. k ład ł żonie nafno- 
S1 kajdanki i zostawiał ją  w ten spo­
sób ze spętanemi nogami na cały  czas 
swej nieobecności

J W pobliżu Olcutt, Pa. na lokom o­
tywę pociągu, stojącego na przystanku 
chciał w leźć   niedźwiedź. Nie­
proszonego pasażera poczęstowano
kulami karabin o we mi.

+ Jane Haring, młoda, 18-łetnia 
dziewczyna w Cresskill, N . J. otruła 
S1ę trucizną, na szczury. W liście do 
^ atki za powód samobójstwa podała 
to> że została shaiibioną przez włas­
nego ojca.

I W Detroit, Mich. miejscowe rao- 
dniarki i krawcowe pozrywały szyldy 
z kilkunastu mniemanych magazynów 

mód, będących właściwie pod tą po­
krywką domami zgorszenia.

P O ŚW IĘ C E N IE .
Niepraktykowaną m iłość i pośw ię­

ceni^ okazała w Detroit Emma Orzech.

M atyldzie, siostrze tej prawdziwej bo­
haterki, przy pracy została zdartą skó­
ra z głow y. Lekarze orzekł iii, musi 
być nałożoną skóra z innego stworze­
nia lub człowieka. Emma oświadczyła 
natychmiast gotowość służenia suej 
siostrze własną skórą, na co lekarze 
się zgodzili. Zachloroformowano ją  i 
wycięto z pod pachy kawałek skóry, 8 
caią długi a p ięć t pół cala szeroki, 
zostawiając jeden koniec skóry przy­
rośnięty do ciała. Związano obie sio­
stry tak silnie, źe  nie m ogły się zu­
pełnie ruszyć i w tej pozycji Matylda 
przeleżała głow ą pod pachą swej sios­
try  przez cztery dni. Operacja po­
wiodła się szczęśliwie, lecz potrzeba 
jest jeszcze drugą połowę głowy o- 
kryć skórą. Emma ośw iadczyła goto­
wość pozwolenia na wycięcie skóry 
z pod drugiej pachy, co /też lekarze 
chćą uczynić, lecz dopiero po dwóch 
tygodniach. Zaiste bohaterskie dziew ­
czę ! ......

Drobne notatki % Newarku.

Ks. proboszcz Machnikówski wyje­
chał do Chicago za interesami familij- 

nemi na dwa tygodnie; przez ten czas 
zastępować go będzie w parafji nie­
dawno przybyły ze . starego kraju ks. 
Żmijewski.

Przedstawienie amatorskie „Lutni” 
odbędzie się w Saenger Hall, na Bel- 
mont ave. w sobotę d. 27 b. m. Ooe- 
graną zastanie „Czartowska ława.”

P. Ombach sprowadził na święta 
wyborne wino węgierskie i piwo oko­

cim skie z Galicji.  ̂ Korzystajcie ze 
sp osob n o ści! . . .

Nowo otwarty salon p. Riemera 
cieszy się powodzeniem.

P ła ć c ie  za „K u rje r” .

, R O Z P Ę D Z IŁ  s i ę .
Rzecz dzieje s łę  w Niemczech.
S t r ó ż  (k tó iy  z powodu spóźnio­

nej godziny w yrzucił ju ż kilku gości 
z szyn ku ). A, do lichą, lozpędżiłem  
się ! . . . .  W yrzuciłem  nie tylko gości, 
ale nawet i żandarma.

T O  SAM O;
Piotr całuję Julę, P aw eł portret Juli 
I każdy namiętnie usta do ust tuli. 
Obaj zaś całują (jest toyrzeezą zfcahąj 
Jedno i to samo : Julę m alow ąną!.. . .

/

A  D O L A R A  M ASZ,?...
Dr, X. spotyka w knajpie znajo­

mego.
—  Dobrze, źe cię widzę doktorze —  

woła znajomy znany z oszczędności —  
poradzisz mi co. Jestem chory, mam 
nudności.

—  A  apetyt masz ?
—  Mam.
—  A  ból głow y ?
—  Mam.
—  A dolara masz?
—  M am ........

—  N o to go daj,- to ci zapiszę le­
karstwo........

N IE  Z R O Z U M IA Ł .
—  Chcesz pić moje zdrowie?
—  W isz. . .  Wolałbym w h i s k  e y.

P A R A D O K S.
 Niektóre baletnice tylko dla te­

go potrafią żyć na dużą stopę, że ma­
j ą . . . .  maleńkie nóżki.

O A D A M IE  I E W IE .
Adam, kiedy twardym snem 

Zasnął raz w drzew mroku,
Piękna żonka, Ewa wtem 

W yszła z jego boku........

Odtąd się ten dziwny cud \
Iści rok za  rokiem,

Bowiem m ężom  żonek ród 
W ciąż wyfeizi . . . .  bokiem.

F . K o n . . .

M Ą D R A  M A N IA,
-—  Maniu, na co ci Bozia dał 

głów kę? .

—  D o psipinania walkoczyków . . . .

M O D N E  R Ę K A W Y .
Matka do córeczki,
—  Co ty tam robisz na ziemi, 

Helenko ?
—  C hcę ciocię pocałować w rą­

czkę . . . .

Osoby, nowo zamawiające ,Kur- 
jer’ raczą łaskawie jednocześnie wno­
sić za takowy prenumeratę.

1.  P i t A
w y r ó b  mmmmm i s k ł a d

ŁT.E

iłtaw  i fpjrdttsgg.
C E N Y  S T A Ł E !  

Derby: $1.00 — $1.25 — $1.50 —
$2.00 —  #2.50 i $300.

1338 -  1-sza Ave. Blizko 72 ul. 

N e w  Y o r k ,  N .  Y .

SALOON POLSKI
R Ó Ż N E  N A P O J E  I  C Y G A R A .

P O O L  TA B E L.
118 N . 4-t a  U l ., R óg B er ry . 

B R O O K L Y N , E, D .

A J E N T  „ K U R J E R A ”
na północnej stronie Brooklyna. 

Przyjmuje prenumeratę na „K urjer 
Nowoiorski i  Brooklyński” .

S T E F A N  B E D E R SK I.
n  3 ? s*  1  «3 k i

 P O O L T A B L E — -  '

Wszelkie N apoje, Cygara i Przekąski. 
3  5. O r a n i e  A v e .  3

N ew ark, —  —  n . T.

mBANKOWY
B i g e h o f f a

.. ..w-M CNIACH Ir-'*—

ieittutg” 
New York, N. Y .

WVWUWWWWWVWWlA/Wk
Z A Ł O Ż O N Y  W  R . 1488 . 
wvwvvwvvvvvvyvuwvvvwvv%

W  gmachu Staats - Ztg. przy wje-
ździe na most Brooklyóskinaprało ®y W, H. Y

i t P M f t

do i z Europy. —  Tykiety kolejowe 
po wszystkich części Europy,

W Y S Y E  K. I  '

F I E N I E Z  N E
W  R U B L A C H , * 

G U L D E N A C H
I M A R K A C H

F R A N C O  D O  D O M U .
Wyrabiają się iv ofisie:

Paszporty, Inkasowanie Spad­
ków.

Wszelkie czynności Notarjalne za­
łatwiają się najakuratniej i najtaniej.

i e t s t e
na największe doftiy bankowe w 

Rosji, Austrji i Niem czech. 
Europejskie pieniądze najtaniej 

sprzedaje i po najwyższym kursie 
(najdrożej) kupuje



Parnell.
• K ap. 0 ’Shea. Pani 0 ’Shea.

S K A N D A L  Z  P A R N E L E M .

Parnell jest, jak wiadomo, długolet­
nim przewodnikiem partji irlandzkiej 
w parlafnencie angielskim, bojowni­
kiem za prawa ekonomicznie i poli­
tycznie uciśnionej przez Anglję Ir- 
landji. D o niedawna b ył to m ąż sta­
nu, powszecnie czczony i szanowany, 
,za którym szedł ca ły  kraj, bo wyra­
ża ł jego żądania i potrzeby. Im ię 
Pam ela było  hasłem dla Irlandji i 
i irlandczyków. Obecnie, po częś- 

$  ci wskutek własnej winy, po części 
wskutek intrygi przeciwników poli­
tycznych, Pam el stał się powodem 
rozdwojenia partji irlandzkiej w parla­
mencie i skandalicznych zajść w jej 
łonie. Powodem tego jest kobieta. 
Teraz dopiero pokazuje się, źe Parnell 
od pewnego ju ź  czasu utrzymywrł sto­
sunek z żoną kap. 0 ’Shea, nie ży ją cą  
z m ę ż e m . . . .  R zecz b y ła  wiadomą 
zaledwo nielicznemu kółku znajom ych, 
a tolerowaną do pewnego stopnia 
przez męża. Ostatnio dopiero, sk ło ­
niony widocznie przez polityków, 
pragnących usunąć zbyt juź potężn e­
go m ęża stanu, 0 ’Shea w ystąpił do 
sądu ze skargą rozwodową, podając 
za powód cudzołóztwo swej m ałżonki 
z Parnellem. Ten  ostatni z początku 
bronił się, ostatecznie jednak, wobec 
zupełnie jawnych faktów, zaniechał 
obrony —  i wyrok nakazujący rozwód 
został wydany. Skandal stał się ja ­
wnym. Pełna pruderji opinj a publiczna 
w Anglji, gazety i politycy zażądali 
ustąpienia Parnella. Deputowani ir- 
landzy odpowiedzieli najpierw pohow- 
nem wybraniem go na ewego przewo­
dnika . , .  Wkrótce jednak i w łonie 
ich wytworzyła się partja, żąd ająca  
ustąpienia skompromitowanego m ęża 
stanu. Parnell jednak nie chciał i nie 
chce ustąpić  N astąpiły skan­
daliczne sceny na mityngach, a nastę­
pnie formalne rozdwojenie, przyczem  
frakcja przeciw-parnellitów obrała za 
swego przewodnika Justyna M cCarthy. 
Obecnie obie strony |>robują walczyć 
ze sobą zapamiętale, odwołują się do 
ludu, zbierają mityngi, polemizują 
po gazetach w Anglji i Ameryce, —  a 
tym czasem śprawa ludu na tem cierpi. 
N a rysunku powyżej widzimy bohate­
rów smutnego sktmdalu.

Drobne notatki z New Yorku.

P. Grabowioz przygotował na św ięta 
zapas najwspanialszych i najbardziej

zachwycających perfum po bajecznie 
tanich cenach. Sżczególmej polecam y 
naszym pięknym  rodaczkom perfumy, 
noszące nazwę .,Kwiaty polskie” .

P. Błociszewski, który przez pewien 
czas bawił w New Yorku, a przed paru 
miesiącami wyjechał do starego kraju, 
wrócił obecnie i przyw iózł ze sobą 
grubą sukcesję, podobno kilkadzie­
siąt czy też paręset tysięcy dolarów.

W  tych dniach przybywa do New 
Yorku dr. W ładysław  Grabowićz, brat 
właściciela pplskiej apteki, dotychczas 
docent na uniwersytecie Jagielońskim 
w Krakowie. Dr. G.^obejmuje kieru- j 
nek kliniki przy aptece brata.

Pan D om alew sklz New Yorku zos­
tał mianowany przez „ i-sz e T o w .Ś p ie -  
wu”  z Brooklyna jeneralnym ,,mana­
gerem ” mazura w kostiumach krakows­
kich, który zostanie odtańczony na 
iszym  dorocznym balu tegoż towa­
rzystwa d.. 28go b. m.

Nowa, a nie zwykła epidemj a nawie­
dziła w łych  dniach polonję nowojors­
ką. Jest to ep id em ja...... nieporozu-

I mień m ałżeńskich. Szczęściem  koń- 

i'czą  się one bez gorszych następstw.

„N ow e Ż ycie” donosi, iż polscy 
' stolarze z New Yorku i Brooklyna sta­

nowczo zakładają unję pplską. Po­
dobno zebrany już został na ten cel 
pewien fundusz. Brawd !........

Jednem z pierwszych weselisk w 
karnawale będzie wesele p. Stefano­
wicza z panną Kow alską, znaną ze 
sceny, jako utalentowana amatorka.

Słyszeliśm y o zamiarze założenia 
przez polaków zam ieszkałych w New 
Yorku i okolicy, akcyjnego biowaru. 
Byznes m ógłby być wcale n ie z ły .

„P atryota”  um ieścił portret'znanego 
muzyka, polskiego,* zamieszkałego w 
New Yorku pana Ludwika Zadory 
Szwajcerą.

W  poniedziałek w Parku Central­
nym zastrzelił się Maksymiljan Laski, 
klerk handlowy, pochodzący z War 
szawy.

Zakład balwierski p. Paradowskiego 
pa Stanton cieszy się zawsze w ybór - 
nem powodzeniem.

Przy „Kawiarni Polskiej”  p. T a r­
kowskiego p. n. 97 na Stanton zosta­
nie otwarta restauracja.

Podobno w New Yorku mają być 
zbudowane bezpłatne łaźnie i kąpiele 
miejskie.

W  Naw Yorku ostadł jeszcze jeden 
lekarz polski dr. Zaremba.

N a balu „Strzelców ”  grać będzie 
orkiestra prof. Rolewskiego.

P łaćcie  za „K u rjer.”

U  - sra m E i H E R S G H M A N N .

O soby zm ieniające m ieszkanie

upraszamy o łaskawe, a niezwłoczne 

zawiadomienie nas o nowem mieszka­

niu kartą pocztową, a to dla usunięcia 

nieregularności w ekspedycji.

fil s h i.

Założony w roku 

1 8 8 4 .

40
© a u a l

142 D IY IS IO N  ST .

w New Yorku.
Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy za najtańszą cen ę na najszybsze 

parowce. Posełamy pieniądze dwa razy na tydzień. K a żd y , kto pośle p ie­
niądze, Gtrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu. 

fi^ P ro sim y  Sz. Rodaków o  zwracanie się do nas, a b ędą zadowoleni.*0̂

K O B R Ę  & HERSCHMANN,
4 0  G A N  A L  u l. i 1 4 2  D IY IS IO N , N E W  Y O R K ,

Mamy także nasz Ofis w Hamburgu, w Niemczech, pod firmą 
S. J. H E R SC H M A N N , T e il f e l d  No. 7 i 8, który b ył założony w roku 1870. 
— jjfc  ........ — - .............. ......._______  ; — *

Ifatska Ifalihlmika i $pteha;3^L,

ImMawa Irabettett,
Dra phil. i  Mag. farmacji.

1 3 7  C l i n t o n  st.? r ó g  B r o o m ę .  N e w  York, N . Y.

A p teka zaopatrzona w lekarstwa najlepszej jakości —  wielki wybór per- 
fumeiji i wytworów toaletowych —  instrumentów chirurgicznych (H azarda 
&  C o.) i pasów rupturowych (R aua). —  Klinika otwarta dziennie 6 godzin 
pod dyrekcją dra Bergolda.
i Leczenie chorób chronicznych, tam gdzie obca pomoc była  bezskuteczną, 

są nasźą specjalnością. Chorym z prowincji udzielamy rady lekarskiej li­
stownie, lekarstwa wysełamy odwrotnie.

Korespondencja w języku polskim, angielskim, francuskim, niemieckim, 
czeskim, ruskim i słowackim.

Polecając zakład mój, b ęd ący  pierwszorzędną instytucją w tym rodzaju, 
łaskawej opiece Sżan. Rodaków, tuszę, źe  przystępnemi cenami i prawdziwie 
obywatelskiem postępowaniem zdołam  sobie zaskarbić w z g lę d y  Szano­
wnej publiczności.

Z  poważaniem
Bronisław Grabowicz.

APTEKA I LECZNICA POLSKA
Dra, ©rntnbtrga i S-pki,

96 E . H ouston st. N e w  Y o rk .
Pom. 2-gą Ave. a Bowery. (Obok stacji kolei górnej).

Nabywszy popularną aptekę znaną od lat wielu pod nazwą 
„Houston Pharmacy and Dlspensary” -

U rządziłem  ją  stosownie do najnowszych wymagań nauki, zaopatrzyłem  
w św ieży zapas materjałów i oddałem  pod kierownictwo doświad­

czonego, wykwalifikowanego prowizora.

Lekarstwa przyrządzam y sumiennie, ści­
śle wedle przepisów lekarskich ; arty­

kuły toaletowe jako to m ydła, per­
fumy etc. sprowadzam y z najcel­

niejszych fabryk amerykańskich 
i europejskich.

Przy tejże aptece ale zupełnie oddzielnie i niezależnie, urządziłem 
swoje bióro lekarskie, gdzie przyjmuję chorych codziennie od godziny 
9-ej do 10-ej rano ; od 3-ej do 4-ej po południu i od 7 ej do 8-ej wiecz.

L eczę  wszystkie choroby ‘wewnętrzne, choroby dzieci, osłabienie 
nerwów, niem oc płciow ą etc.

WSF Specjalnie Cierpienia Syfilityczne i Skórne.

Dr.' Gruenberg,
96 E. Houston Str. — — New York, N. Y.


